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Wiadomości zagraniczne. 
A ETWEJ "| 

ty nad granicy polskićj, dn. 18. Stycznia. 

Wiadomości nadeszłe tu ostatnićmi czasy 

o wypadkach wyprawy przeciw góralom Kau- 


kazu, zbijają zupełnie podane przez gazety: 
francuzkie nowiny o wielkićj klęsce, jakićj 


tam oręż rossyjski doznać miał, Wprawydzie 
górale i w zeszłym roku. przed rozpocz ea 
wyprawy kilka wsiów i nawet obwarowa- 
nych miejsc, uderzywazy na hie z nienacka, 
Rossyanom znów wydarli, ale nie zostali dłu. 
go w posiadaniu ich, kiedy im wszystkie zno- 
wu odebrano; oręż rossyjski następnie znas 
czne osięgnął koraje 
w.pobliżu Poti nad morzćm Czarnóm zajął. 


W ogólności spostrzeżono podobno, że Czer-. 


kiesy i Lesgiowie walkę tego roku z mniejszą 
siłą i sprężystością prowadzili, co tćj przypi- 
sują okoliczności, że angielskie zachętki i nad- 
` sćlki broni ustały. Skoro z zagranicy górale 
żadnych zgoła zasiłków otrzymywać nie będą, 
„ Rossyanie tuszą sobie, „że wkrótce bez wiele 
, kiego natężenia staną się panami Kaukazu, — 
) nadzwyczajnych pochodach wojsk:w Kró« 
` lestwie Polskićm albo vy Rossyi południowćj 


W Czwartek dnia 3. liutega. 


` nie doznała. — W 


cesarska wsze 


i obszerny obwód, 


nie ta nie słychać; tyle jednak wiemy, że ar- 
mia: południowa dotychczas żadnej, redukcyi 
W Królestwie Polskićm wszy” ~“ 
stko się coraz bardzićj na manier rossyjski 
przeistacza. ;Nie zaprowadzono wprawę zie 
dotąd nowego Sądownictwa i tyle upragnione 
ulżenie celne nad granicą rosagiaką „jeszcze nie 
nastąpiło, zaś we wszystkich i assach publicz- 
nych. rachują Hela -na ruble i kopiejki a poczta 

ie odległości na wiorst liczy, 
podług których. obecnie i znaki na drogach 
zwirowych odmieniono. — W. Warszawie 
tej zimy życie jak najokazalsze i wszędzie tam 
balują ! Rozmaite żywioły, które się tylko zle- 
wać i łączyć mogą, wyprawiają świetne fe- 
styny, które Polak vównie lubi jak Rossyanin 
a które z przyczyny wysokich ciągle cen zbo- 
ża szlachty nie deranżują. Obok tego stolica 


codziennie się upiększa i rozszerza, tak dale- 


ce, że ludność znowu juź 140,000 dusz docho- 
dzi. — Listy z Petersburga donoszą z pewno- 
ścią © załątwieniu nieporózumienia z gabine- 
tem francuzkim. — (Dziennik sporów z d. 
25, Stycznia donosi podobnie, że Sprawujący 
Interesa francuzkie w Petersburgu w dniu No- 
wego- Roku rosyjskiego. wspólnie z innćmi 
członkami ciała dyplomatycznego w pałacu 
cesarskim się ukazał.) 


S 


SA "PER 
Rossya EN 
Konstytucyonista donosi, iż w Peters. 
burgu 43 sra wiadomość z nad granicy 
Perskićj, że Anglicy do prowincyi Seistan 
wtargnęli pod pozorem, ze ta kraina do Al 1a- 
nistanu należy. Ponieważ jednak między nią: 
a Persyą nie mą granicy słałćj a tak Anglicy 
łatwoby i do samćj Persyi wnijść mogli, sta: 
nowiącćj jeszcze ostatnie przedmurze międz 
posiadłościami Rossyi i Anglii w Azyi, wydał 
więc rząd Rossyjski rozkaz, aby załogi nad 
granicą Perską natychmiast wzmocniono, 
Z Petersburga, dnia 21, Stycznia, 
Z liczby wybranych przez szlachtę kandy. 
datów N. Cesarz Jmć raczył zatwierdzić Mar... 
szałkiem gunbernialnym Podolskim Radzcę Taj. 
nego Hrabię Przezdzieckiego, "Eg 


Ukaz Najświętszemu Rządzącemu 
Synodowi. — „Świętój pamięci Cesarzowa 
Jéj Mość Katarzyna 1l., najmiłościw sza Babką 
Nasza, idąc w ślady mądrćj skazówki nie- 
śmiertelnego Prapradziada. Naszego Cesarzą 
Jego Mości Piotrą Wielkiego, Założyciela te- 
raźniejszćj Wielkości Mocarstyya, Nam od 
Boga powierzonego, przy samym początku 
panowania Swego upatrzyła jak dalece nie- 
przystoi Duchownemu Stanowi odrywać się 
przez świeckię frasunki od ie Pty ch, najświęt- 


r 


szych swoich obowi w, i żywszy, że 
SE E A GOP SKORE aż 


dac dla niego ciężarem, i dla poddanych mu 
włościań żądanćj korzyści nie przynosił, Ww za- 
wiadywanie i zarząd Skarbu te dobra oddać 
rozkazała; na utrzymanie zaś duchowieństwa 
stałe pensye w zatwierdzonych przez Najiwyż- 
szą władzę etatach naznaczyła, 
szym czasie, przeż sprawiedliwą Opatrzńość 
Boską, wrócone zostały Ojczyznie Naszćj Ża- 


` chodnie_jój prowincyć, w których, dla szcze- 


śławieństwo na ukochaną Ojczyznę Naszą, 


Nam $ bodzì Duicho- 
i am SIĘ wyswobodziéi Ducho- 
świeństwo' Zachódńich Guberńircd (PoS 
wych onetu żatradnień, > Przeto postanowi-” 
wszy uskutecznić w tych Guberniach Uchwa- 


HP 4 


SA 
X Siik Bon | 
ły, od wielkich przodków Naszych w innych 
okresach Państwa w téj mierze wprowadzone, 
big) sce zarazem okazać nowy dowód 
troskliwości Naszćj o polepszenie położenia 
Duchowieństwa. Dla czego, okróm wszel- 
kich dochodów z dóbr duchownych pod skar- 
bową Administracyą idących, szczególne za- 
soby , tak na utrzymanie duchowieństw, jako 
też na polepszenie organizacyi Zakładów do 
niego należących, celem.podniesienia i. zabez- 
pieczenia nadal pożytecznego ich istnienia, 
przeznaczywszy, Rozkazujemy: 

_/4) Wszelkie nieruchome osiadłę dobra, do 
Prawówiernego Duchowieństwa w Zacho. 
dnich Guberniach należące, zdać w zawiady-. 
wanie i zarząd Ministeryum dóbr Państwa, 


i 


` za wyłączeniem majątków znajdujących się 


we władaniu właściwie Parafialnego Świe- 
ckiego duchowieństwa, nie należącego do te- 
raźniejszego składu Katedralnych soborów. 
¿ 2) Ułożywszy dla Rządów Dyecezyalnych, 
'Katedralnych Soborów.i Klasztorów etatyędo 
potrzeb osób i zakładów zastósowane, a go- 
dności .pierwszych 4 stopniowi drugich przy- 


 mwoite; przedstawić one-na zatwierdzenie 


Nasze, F? g 
Zatém, gdy teraźnicjsze dochody z dóbr 
duchownych zachodniego *kraju* ka -dowolne- 
i przyzwoitemu „utrzymaniu. całego Du- 
chowi i zakładów dó niego należących 
nie wystarczają, -udzielne zasoby, o których 
mają być dane Ministrom Skarbu i dóbr Pań. 
stwa odpowiedne rozkazy, „ku temu Przezna- 


"Okaz Rz 


ża przykladem Wielkich przodków Naszych 


BWV 
i.w celu ul 


ia Prawowiernemu Duchowień. 
'stwu Zachó. nich Gubernii Państwa niesdpo- 
wiedoych Stanowi 
zarządu -dobrami osiadłemi, 


4 achodnich Prowińc ach utrzyma. 


i nia. tak Duchoy: jeństwa, jako też rozmaitych 


duchownych Zakładów jednoczasówjć. Ełaty 


wadzić do skutkń w Zatłigdnikh Prowincysch 
AURAN, Oj APE ORITA CH okte- 
W Aune Umyśsliliswy fozcią- 
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igt 


Obcych Wy- 


nąć one i na Duchowieństwo í 
Ena ) E pha A przeto Roz- ` 


znań Zachodnich Prowindji. 
kazujemy : HISANI z że Ę ż PGR BESA : 

1) Wszelkie dobra nieruchome osiadłe, do 
Duchowieństwa Obcych Wyznań w Zacho- 
dnich Guberniach należące, zdać w zawiady- 
wanie i zarząd. Ministeryum dóbr Państwa, . 
za wyłączenień majątków (znajdujących Się 
właściwie we władaniu Parafialnego świec. 
kiego Duchowieństwa nie nałeżącego dó wył: 
szej Hietarchii, czyli do terazniejszego składu . 
Kapiiuł i tym p dobnych zakładów. o... 
*2) Ułożywszy dla Rządów Diecezalnych ,. 
Kapiluł i Klasztoróśy. Etaty do potrzeb tak. 
samych Gay paca azja też i Osób zastosówa- 
ne, a stopniowi pie 


>ę 


'pierwsżych i godności: drugich ` 
przyżwoite, pr zedstawyić SR BY on 


nie Nàsze.,  -- a ROG i 
Za tém, gdy dochody teraźn szych, adbr 
duchownych Zachódniego kraju do należytego 
zabezpieczenia Duchowieństwa i zakładów do 
niego należących,nie są dostatecznemi; przeto, 
ku zasileniy środków na ich utrzymanie Prze- 
znaczamy dochody ż dóbr w Zachodriich Gu- `“ 
berniach za uczęsnictwo w byłytn buńcie skón. 
fiskowanych, po uprzednim spłaceniu długów 
i spełnieniu innych leżących na nich óbo:' 
wiązków: _, $ ' ea 
"Na orygińsle własną Jego Imperśtorskićj 
Mości ręką napisano: Mikolaj. 

$..Petersburg, Decembra 25. dnia roku 1841. 

i i (Dokończenie: ńastąpi) “5 

| Aini g Piras naian s 

Z Londynu, d. 22. Stycznia (wieczorem). “ 

Dzisiaj (pnw ć © ARAA:  parostatek 
wFirebrańde zawinął do w Fo ba szpitalu 
Greenwichskiego, i ża danymi zniakiert z dział 
ognia dawść zaczęto,'aby gościa królewskiego, : 
będącego na pokładzie onego, pozdrowić. 
Xiążę Albrecht, Admirał Sir R. Stopford, Xią- 
żę w ellington, Hrab; Delawarr, Markiz Exe- 
ter, Sir G. Murray i inne znakomite osoby 
stały w bramie i przyjmowały N. Króla Pri. 
skiego przy wylądowańiu. Z wielką radością 
Xiążę Albrecht zbliżywsży się do Króla przed=: 
stawił mó Admirała Stopford. Podobnie u- 
rzejmie witali się Król i Xiążę Wellington. 
Dsciskali się serdecznie i Król zdawał się być 
nader uradowanym, iż Xięcia tego ujrzał mię- 
dzy osobami, przyjmującemi go na brzegach 
Anglii. Doniesienia wsżystkie w tem się zga- 
dzają, że sposób; jakim 'dóstojnego gościa 
rzyjmowańo, istotnie” zachwycający przed- 
stawiał widok, że J. R. M; czerstwo i wesoło. 
wyglądał, i zapewne przyjęcie takowe bardzo 
go zadówolniło. Daleko rozlegające się okrzy-- 
ki zgromadzonego ludu przepełniały poyyie- 


trze, gdy N. Pan po wschodach wstępawał,i po 
całćj drodze go przeprowadzały. Powietrze! 


` niekoniecznie było pomyślne, ale ani przenńi- 


kające zimno, ani śnieg rzęsisto spadający unie- 
sienia ludu tamować nie mogły. Aż do szczy- 
tóww w około en pagórków widziano 
peste tłumy ludu. Uzwòrobók przed szpita« 
em Greetiwichskim był pełen strojnych dam. 
Już od samego świtu miasto jak najokazalszy” 
przedstayyiało. widok; zewsżąd przyb wał 
widzowie, na parostatkach, koleją żelazną, 


' w pojazdach rozmaitego gatunku, aby króle. 


wskiego gościa choć na chwilę tylko ogłądać. 
Z odległości 30—40 mil, aż z Xorkshire przys 
byk ciekawi, aby się wylądowaniu N, Pana 
przypatrzeć. Xiążę Albrecht, który.po godz.1.. 
Ka ýt dó zachodniej bramy szpitalu, głośnem 
1urrah uczczóny został. J. K. Wysokość w'sze- 
ściokóńnym pojeździe zajechał przed mieszka- 
nie Gubernatora szpitalu, Admirała Sir Rób. 
Stopford; gdy wstąpił do gmachu samego, | 
banderę połączonych Królestw, ktora dotych- 
czas nad wschodnićm skrzydłem powiewała, 
zdjęto i wy miejsce jéj królewską banderę wys 
wieszono. Po zwiastowaniu o pół do 3Jcićj 
godz. przybycia »Firebranda«, Xiążę Albrecht 
w towarzystwie Xięcia Wellingtona i orszaku 
swego, wyszedłszy z mieszkania Gubernatora, 
zszedł ze schodów na spotkanie Króla. J. K. 
Mość wylądował wśród gromu dział, podczas 
kiedy kapele rozmaitych na placu wylądowa» 


nia w paradzie ustawionych pułków grały 


God save the Queen. Król udał się z or- 
sżakiem swvolm .do potnieszkania Gubernatora: 
i zabawi A bei przez kilka chwil, razem 
z Xięcień Albrechtem do Windsoru pojechał. 
BJ Moórni jg Herald Xiężna Inver=' 
ness, małżonka Xięcia Suśsex, na chrzciny nie 
została zaproszoną ; dla tego Xiążę z Kró ową 
w Windsorze nieprzyjemną miał rozmowe. 
Kaplica ś. Jerzego, gdzie, się odbędzie 
chrzest Xcia Walii, ogrzewana jest szedcih/piex . 
cóini i rurami, będęcemi ich kominami, pros’ 
wadzonemi najprzód poziomo a pótóm w gő- 
r „do okien; ciepło ztąd w tym Katerelo wy” 
nosi teraz 7 stopni, a w czasie uroczystości do- 
chodzić będzie 10 stopni. PPE 
Oratoryum Hercules, z którego Xiążę 
Albrecht wybrał wielki marsz, exekwować się - 
mający przez orkiestrę w czasie ceremonii, 
KPan Był roku 1744 przez Henđeľa. 
rsa był gran r. 1805 przy instala» 


Ten sam m; 
cyi kawalerów orderu Pódwiąqzki. 

Times zapewnia, źe pomiędzy przedmio* 
tami, które przyszłemu Parlamentowi pod roz- 
trząśnienie będą przedstasyjone, znajdować się 
sięjtakże będzie projekt, mający na celu zapo: 
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c 131 [| , . f 
bieżenie licznym przypadkom nieszczęśliwym. 
zdarzającym się na kolejach żelaznych w An. 
gli. Rody dziennik sądzi że przedsię- , 
biercy kolei żelaznych powinni być za takowe 
odpowiedzialni, i w zachodzących przypa-, 
dkach. śmierci na karę więzienia byc skazani, 
a prócz tego na wynagrodzenie pieniężne poa“ | 
zostałych wdów, dzieci lub najbliższych kre- 
wnyc N: S RY m 

Z dnia 24. Stycznia rAz 
„Gdy się pojazd, w ktorym. siedział Król 
Pruski z Xięciem Albrechtem do miasta Green- 
wichu zbliżał, przyspieszono ruchu i królew- 
scy podróżni lotem błyskawicy przejechali. 
około miasta do bramy New -Croskiej , Cała 
linia kolei żelaznej od Greenwichu do. Dept. 
lordu nader ożywiony wystawiała widok, i. 
w mieście Depifordzie poprzytwierdzano do 
domów na głównych ulicach bandery 1 pro- 
porce. Zapał ludu podobnie się i tu jak. 
w Greenwichu objawił, Wielka liczba osób 
zgromadziła się w narożniku ulicy New - Cro- 
skiej, w nądziei, że dostojni podróżni do 
Wandsworthu się udadzą. Domysł”ten był. 
prawdziwy; i na niejakićj przestrzeni z tam 
tćj strony: bramy ustawiono oddzią! jedena- 
stego. lekkiego pulku dragonów. Za przyby. 
ciem tu orszaku. cofnęlą się gwardya. przy- 
boczNA+.. toxKarZYARASAR NKVAPAUR „podróżnym - 
z Greenwichu, a dragoni Jé; miejsce zajęli. 
Orszak posuwał się szybko do Peckhamu, 
gdzie wytwornie przystrojone damy wszyst 
kie zapełniały okna, Tu, jak w Depifordzie, 


zaniechano na chwilę wszelkiej. ny, gości 


niec zapełnił się. widzami, „W, Camberv 
panował tenże sam ruch i wszędzie lud się ci 

snął tlumami,. aby królewskiego gościa zoba-, 
czyć, W publiczności głoszono, że się orszak 
nową Kennigtońską ulicą i przez Clapham do 
Wang „orthu uda.  Policya. konna zatóćm 
poczynyą. wszelkie przygetowcaa, „aby par 
dróż nej nie doznała przeszkody, Przy, 
Denroark- Hill jednak zwrócono się nagle zą, 
rozkazem straży honorowćj na ulicę Brixtoń:, 
ską. Za przybyciem królewskich gości do 
Claphamu , pozdrowiły ich tłumy niezliczone 
ludu mimo gwałtownego z deszczem pomie- 
szanego śniegu. Podróż z -Cląphamu do 
Wandsworihu bardzo krótko trwała. Gdy 
w. tćm ostatnićm miejscu konie zmienić miano, 
wszystkie okna widzami przepełnione były, 
a proporce i bandery mad ulicami powiewały, 
Założono konie i orszak ruszył przez Knigston 
do Hamptón Court, gdzie znowu był prze- 
prząg. Za przybyciem tu Króla Pruskiego 

wypogodziło się niebo na chwilę, dla czego 
wszyscy mieszkańcy gromadzili się przed do- 


rwellu, 


-vV? dayodQ ówialsi bowl sn i ro. ? 
mem, gazie iie pojazd królewski miał zatzy- 
mać. Tu go powiłano hucznemi okrzykami. 


radosci; kaik lay lekkich dragonów; nsta-* 
wiony naprzeciw budynku tego, robił Królo: 
wi zwyczajne. honery wojskowe, Także. 
maninge Shot deszcz lał, zebrali się miata; 

ańcy;po ulicach i z zapałem Króla Pruskiego: 


soru oddział gwar. 


dyi konnćj zajął miejsce straży honorowćj. ` 
i N i Św W. Eh, 


„O godzinie 54, stangl Kr indsorzę 
i mimo gwałtownego deszczu znowu i lu mnó.- 
stwo ludu zębralo, się na ulicach, "witająć 
Króla Pruskiego i Xięcia Albrechta. Za przy- 
byciem przed bramą wielkiego tfiv aret oki 
został N. Rról wraz z Xięćiem Albrechtem 
powiłany przez N, Królową, Niężnę Kent, 
trzech wysokich Urzędników państwa (lorda 
Nadarambalanas W ielkiego Marszałka dworu“ 
i Wielkiego Konjuszego) jako téż przez służbę 
pełniącyc Szambelanów, giermków:i koniu= 
szych, i Lord Nadszambelan wprowadził go 
zaraz. do pokoi paradnych, Po krótkićj roz- 
mowie Króla z Królową udał się N. Pan do 
przeznaczonych dla niego, i yy gotowości bę- ; 
dacych;; pokoi w półaocnej stronie czwo- 


roboku. i BROK 
» Francya. R 
Na.posied iu.lzby Dęputowa- 
nych. RY i ZANA URA ipabo w a 
łego przedmiotu (prawa przeszukiwania akre. 
tów), Pan Billaut poprawki swé) odstąpił 
a Izba następnie „prawie jednozgodnie popra- 
wkę.. Pana, Lefebyre przyjęła. SETAT 
at [4 Paryża, dnią 24. Stycznia... 
gz 088 rozpraw w Izbie Deputowanych, ohy- 
ny. proces, Notaryvszą, Lehona zajmuje, teraz 
uwagę publiczności, Czynności przed Sadem., 
poprameeym dają obraż niesłychanćj bezezel-: 
ności, obłudy i podstępów; za pomocą któ. 
rych Lehon klientów. swoich okradał, Po- 
wszechne, politowanie, ale oraz tćż nadzwy. 
czajne, rozjątrzenie obiawilo: się w; pośród 
zgromadzonych, gdy Pan de larChaqce, z zy. 
nem, którego.Lehon w najściślejszćj żył ra 
jaźni, „oświadczył, Że oszust ten, w który 
nieograniczone: pokladal. zaufanie. cały ech 
majątek, 1,300,000. fr, wynoszący, zamatwił 
i złotrował, i że on (de la Chance) stał się 
tym. sposobem żebrakiem. Inni JE 
klienci Lehona w. podobném są. położeniu, 
araa ca wienia moin, dzie wszystkie te. 
nów. franków. doc WED kę 
Lehan powszechnie tu znany. jako. człowiek. 
nie mający żadnćj namiętności i zachowujący 
porządek w wszystkich interessach swoich. 
Nie żył on nigdy wystawnie, nie grywał w kare 


i. się podziały, Bag 


, 


ty, był bardzo wstrzemiężliwy, i dla iego wła- 
śnie tak powszechne sobie zjedóał zaufanie. 
Glębokie milczenie, przestrzegane przez ób- 
żalowanego, ńie może zaiste do wyjaśnienia: 
tej tajemnicy się przyczynić, ale powoduje 
ano publiczność do najdziywaczniejszych do-. 
mysłów. P, Chaix d'Estanges, mający sobie 
poleconą obronę Lehona, po dokładńnem zba- 
daniu sprawy, akla wszystkie odesłał z oświad- 
czeniem, že się obroną obżałowanegó zająć: 
nie móże. Zresztą sprawa ta przy obradach. 
taką przybiera postać, że Sąd policyi popra- 
wcze) może się niewłaściwym oświadczy i ob. 
żałowanego do Sądu przysięgłych odeśle, gdzie 
zapewne kary hańbiącćj nie ujdzie. hm 

Mówią powszechnie, że Poseł belgijski, 
Hr. Lehon, dworu swego o odwołanie siebie 
prosił. © cx tt py i 

"RR RPO eiaa 
Z Bruzelli, dnia 24. Stycznią, o, .; 

„Trzej rossyjscy. ER oficerowie, jeden, od 
artyleryi a dwaj od korpusu inżenierów , od- 
byli podróż „po Belgii. Zwiędzili oni nasze 
wąrownie, nasze. arsenały iludwisarnią w Leo-_ 
dyum Eii ZIÓRO i 
WE skarząca ogłosiła d. 19. b. m. swój wy-. 
rok w sprawie oranżystowskiego spisku. Na. 
stępujący oskarzeni oddani zostąli pod sąd. 
przysięg ychz kr. ven. der Meeren, General- 
major; Jakób van der Smissen, były Generał 
brygady; Parys, Intendent żandarmeryi; Jó- 
zel van der $Missen, kupiec; Ludwika Graves, 
żoną ex-Generała van der Smissen; ‚Crehen, 
pensyonowany wojskowy; Parent, b. Pulko 
wnik ochotników; Werapraet, b. kapral; van 
Laethem, b. RUE | rający ` 
się), Uwolnieni z pod oskarzania; Vanden- 
plas, wydawca dz. Lynx; Ernest van der 
*missen, bez zatrudnienia; Graumont, b. of- 
cer ochotników; van dén Elsken, znany 
pod nazwiskiem Borremans, b. Pułkowni 
Gzbiegły i o TSi ir í gY 
AAN T MO: l 
-. Z Bambergu, dnia 17. Stycznia. ; 
„ Dziś rozstał. się z tym: światem nasz Arcy-- 
Biskup, Baron. Fraunberg, przeżywszy lat 4. 
Z aa tou n.[M., se 17. Stycznia. 
Onegdaj odbyło ię, drugie zgromadzenie 
Rzeszy Niemieckićj, Že nastąpią w zgroma- 
dzeniu narady wagładom kwęstyi hanower- 
skićj, zdaje się nie ulegać wątpliwości, Mocya 
Pełnomocnika wirtembergskiega uczyniła w to- 
wow dyplomatycznych nie: małe wra- 

nie. aat a 

Według wiadomości ze Szwajcaryi, coraz 
bardziej uspokajają się w Aarau, względem 
kwesty! o klasztorach. Duchowni ze zniesio- 


lub. ukrywający ` 
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zi alet odst AlE tina | | 
nych klasztoró otrzymali dóstafeczne peńsyć, 
którę mogą zu wadi nich LAU wade: 

lub gdziekolwiek w kraju, © 0001000 5% 

„ Podczas gdy w Lipsku'1840, r.120'pras zaj. 
mowało 614 zecerów i drukarzy, Sżtutgardi 
przy 124 prasach mial ich 605. Między lipskie- 
mi prasami było 10 pospiesznych, między 
sztytgardzkiemi 15 (teraz 20), zapewne” naj- 
większa liczba, jaka gdziekolwiek w Nietn- 
czech razem się, znajduje, | Księgarni * łiczy 
Sztutgard 28, drukarni 25, giserń czcionek 5,: 
8iserń steryotypów 3, ` Dk Li 

„W Bologna przedstawiona była niedawno: 
w teatrze cała opera przez 5 dzieci: najmłódz 
sze nie miało więcćj jak 5 lat., Iŝi 

HOIR PARSY iega TU UO, OY biw 
= Rozmaite wiadomości.: ,.: 

(Z Poznania, — »Dziennika doga wako, 
wyszedł 42 3i i zawiera: 1) Anna Jakwiczó- 
wna., Powieść przez .B. 2) Rozwijanie 
się stósunków familijnych, pacs K, Libelta. 
Stósunek syna sdó ojca. (Ciąg dalszy.). 3) 
Rozmaitości, Mody i objaśnienie dołączoń 
ryciny; kó Iuy DZEŻ FSE Teo S6 sf Zaw IRE, 
IŁ r Anest —. Wydawanego tu »Przeyyo* 
dnika rólniczo - przemysłowego « wyszedł. JIS" 
14, i zawiera: Protokół sessyr Wydziału prze- 
mysłowego w Gostyniu dn. 5. Stycznia 1842. 
— Statystyka powiatu Kościańskiego, — Słów 
kilka o wartości ziemi ornćj, łąk i pastwisk. 
(Dokończenie.)—W iązanie stodoły i owczarni 


, 


(z rysunkiem). 2 upa fórrjąj qrzgł s -ts 
/Z Petersburga. — Ze spisu medycznego 
KORAO OWY adi JPY EW Z etage. 


syi i Królestwie Polskiém: a) Posiadających 
zupełne prawo zajmowania się praktyką lekar- 
ską, 7095. b) Mających ograniczone prawo 
do lekarskićj praktyki, jako to: okulistów, 
dentystów, weterynarzy, nie licząc w to po- 


, mocników weterynaryjnych, 505. 


3 mop A TOANEN Gy s 
Nawałnica w Indyąach. — Burze, któ: 
reśmy mieli zeszłego lata, poczyniły gdzie nie- 
gdzie wiełkie szkode Ale jakże łagodnóm jest 
stare; . stateczne europejskie niebo, w oró- 
wnaniu z niebem Indyj Wschodnich, mającem 
„odobanie yy ostatecznościach, które często 
kroć tak są dziko zaciekłe, jak starożytne poe- 
zye indyjskie, Marcin Honigberger, podró- 
żny: rodem. z Siedmiogrodzkićj Ziemi, donosi 
o podobnéj tuczy z Lakory pod dniem 1220 
Sierpnia 1541. roku. »Czas słotny, który trwał 
ad do 24go Czerwce, ochłodził bardzo dobro- 
czynnie skwarne powietrze. Ale dnia 2480 
około godziny piątćj pod wieczór, powstała 
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straszną burzą i zacjeroniła. całe niębo tak, iż 
cza ĘĄ ła, ziemię, |kropne błyska-, 
«wice rozdzićrały niebo, ja huk trzaskający ch 
iorunów wstrząsał. ziemię. Powszechby po- 
płoch i trwoga, ogarnęły. wszy stkich mieszkań- 
ców Lahory, gdyż mówiono, iż tak zaciekłej 
houery nikt nie zapamiętał. ;Po w zburzeniu 
wichrów i ogniowej. wajce pośród ciemny h 
obłoków, nastąpił niemal 30 godzin trwaja 
dćszcz „ulewny ; który całe, miasto powódzi 


zalał Prócz tego ŁOJ swych brze: 


gów święta rzéka Indus, tu zież dwie inne 
rzóki Atok i Bawi; na widok powszechnego 


wezbrania wody zostawaliśmy przez trzy dni 
w najokropniejszćj trwodze. Niepohamówana 
powódź zrządziła nieprzeliczone szkody. Um 
sła bowiem warownie, „miasteczka i włoście, 
które po „obu brzegach rzeki Atok leżały, a 
cztery rozstawione tamże bataliony; zaledyyie 
życie swoje ocalić zdołały. Około dziesięć 
jsięcy Idzi utraciłó życie, a ja sam byłem ña. 
ocznym świadkiem tego wypadku. Nie masz 
aby jednego domu 'w mieście, 
jszkodzony, a trzęcia część gmachów 28 ta 

ę, przezćo już w samym mieście przeszło stò 
sób życie uttaciło. Leez należy oddać spra- 


wiedliwośc królowi Szir Syngowi, który pod: 


cząś tej okropności okazywał największy udział 
vy nieszczę : à 
się częstokroć na niebezpieczeńśiwo, przez 
trzy dni kierował sam ratunkiem i zaopatry: 
waniem w. żywność nieszczęśliwych, i gdzie 
tylko było największe niebezpieczeństwo, tam 
się sam osobiście udawał. Jakoż spaniałomy 
ślny ten charakter zjednał mu serca wszystkich 
poddanych, gdyż podobne poświęcenie się u 
despoty na Wschodzie jest rzeczą całkiem nie“ 
zwyczajńą.« | č 
Sprawiedliwość. — Przed Królem per~ 
skim, Mahmudem sprawiedliwym, rzucił się 
pewien ubogi do nóg, błagając go o pomoc 
1 opiekę. Opowiedżiał rzecz następującą. „Już 
od dni kilku przychodzi jedeńi znakomity pan 
do mojćj chaty z tóm żądaniem, bym mu mo- 
ję piękną, młodą żonę odstąpił; dzisiejszego 
wieczora odgrażał się, žė mi ją przemocą we- 
źmie, jeżeli jéj dobrowolnie dła jego haremu 
mie ustąpię.c Na tę wiadomość król zbładł 
na twarzy, i rzekł drzącym głosem: »Przyj- 
dziesz dziś pod wieczór, i zaprowadzisz mnie 
do swego domu, tylko ja sam mogę być sędzią 
tego zuchwalca.« Gdy z zapadłym zmrókiem 
wszedł król osłonięty do póthieszkania ubogie- 
o Persa, rozkazał zagasić lampę. Wkrótce 
z wielkim, hałasem zaczął nieznajomy kołatać 
do drzwi, król otworzył, i jednym zamachem 
ściął mu głowę. Potóm rozkazał znoyyu za” 


Unio- 


któryby nie byk p 


ściu swych poddanych, i narażając. 


palić lampę. A gdy spojrzał na zabitego: padl 
westchnieniem. mot 


M dg”... 


1 TE : CZ ogromną, 
iż wznieciła we‘ mnie podejrzenie R 
3 Ah A 


e tylko 


Dla tego kazalem ci, Em pe. aby 


koniec by sobie mda zk 
ną krumkę, całego bo 


Perły jako napój. — Wiadomo pówsze- 
chnie, że Kleopatra rozpuściła drogą perłę 
i wypiła ją; ale może mnićj wiadome są dwa 
inne przykłady, również niedorzecznego mar- 
notrayystyva. Sir Ryszard Whittington pod- 
czas jednéj uczty, którą dla Króla Henryka V 
wyprawił, poszedł za przykładem Kleopatr $ 
a Sir Thomas Gresham, gdy nową Een i 
gieldę w Londynie otworzono, wychylił są 
zdrowie królowćj NZ puhar wina, w któ- 
rym wielkićj wartości dyament' był roztyya- 
rzony. 

KONCEKM "7 
EYI $ . 4 2 BRA | zł é jisi ; $ 

Jakkolwiek rzadką dla nas przyjemność sły: 
szenia aiomków; popisujących się że swemi 
talentami muzykalnemi, szczęśliwe jednako- 
woż „okoliczności sprawiły; iż w zeszłym ty- 
godniu odbyły się u nas dyż koncerta; piers 
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„wszy instrumentalny Pana Macieja Łade- szenie funduszów 


wskiego, skrzypka z Warszawy, poparty . pomocy. 


orkiestrą tutejszą jakę i daskawćm granierh na 
fortepianie, Panny, A. K., „drugi wokalny i in- 
A nAi z amatorów tutejszych złożony, 
u Na' samym wstępie 'pierwszego. wykonaną 
„ została uwertura naszego ziomka Pana Ki W., 
do | jegi (opery; „Noc $ybirska.« = Prawdzi- 
wie Ai zaprzeczyć talentu kompozytore 
skiego Pdahu K. W.;'uwertura a:.bowiem, jako 
"treść mysli zawartych w operze sąmćj, tak 
jest charakterystyczną, iż słysząc ją każdy za- 
pewne przyzna, iż nie móżnaby tak rzetelnie 
wyrazić *ńocy sybirskićj; mie bywszy; sam 
w Syberze., Jakoż w istocie siedmioletni tam. 
de pobyt autora przekonywa nas, iż on zdołał 
«się przejąć i zdołał oddać to, co sam widział 
i-czego- sam doznawal. Jego muzyka (szcze» 
gólnićj,w. Adagio uwertury) nie jest to wy- 
rażeniem nocy przerywanćj świegotnieniem 
ptaka, mruczeniem strumyka, lub drzeniem 


szepcących liści, nie — noc sybirska jako taka : 
inną musiała przybrać szatę, i pojął to autor - 


w całej różległości. Głęboka, pusta i jakby 
dzika cisza tuli nieszczęśliwych mieszkańców 
do $nu spokójnego — cierpienie kochanków 


ściganych losem przeciwnym przerywa tylko ` 


tę spokojność, — gdy późnićj ich rozpacz na. 
igle zamiemia się w nadzieję, i z radością wi- 
dzą w końcu spełnione swe życzenia. — Ta 
„zapewyne a nie inna myśl towarzyszyła kom: 
pozytorowi, wlał ją w swą kaj tak zdo- 
łał do nas przemówić, — Wykonanie samo 
uwertury było bardzo dobre, wyjąwszy jedno 
iniejsce w Ada 
z najpiękniejszych solo na klarnecie jednę notę 
przejrzał, albo jéj raczój wadaf nie mógl. ` 
Co się tyczy grania Paña. 5 wiele tam wi- 
dać usiinćj pracy, z którą się Pan Ł-do tegoż 
przykładał i nie bezskutecznie; -bo pomimo 
bik giętkości w ręku prowadzącym smy- 
czek i pewnćj koniecznćj gracyi, przyznać na: 
leży, iż posiada wiele zdolności muzykalnćj, 
i 4 korzyścią sk obóz pobędzie u naszego 
Lipińskiego, do którego się wybiera. Publi- 
czność tćż cala przyznając chętnie zalety, jakie 
już Pan Ł. posiada, licznemi oklaskami zda- 
wała się zachęcać go do dalszego ćwicżenia 
się na skrzypcach. — Znany nam już talent 
Panny A K; w graniu na fortepianie, świetnie 
popierał koncert j całkowicie "odpowiedział 
aczekiwaniom publiczności; obiedwie warya- 
cye wykónane zostały z dokładną pewnością, 
. „YY czoraj odbył 
1 imstrumentalny, 
amatorów muzyki 
a*którego doch 


„ułożony i wykonany, przez 


d. przeznaczony na powięk- 


gio, gdzie wykonawca jednego 


się drugi koncert wokalny * 


ki miasta i prowincyi naszej, < 


*Towarzystyya naukowyćj 
y JAR ay ph 
c Tak piękny, tak szlachet 
"zapewne pobłażanie w'gs4 
osób „ udział w koncercie mających; lecz: Wwy- 
i ASE A KI aE c daleko'nasze déze- 
, kiwania, nakazuje nam i tu byćisprayyjedliwy: 
Umi. — 'Arya irduet z opery: zbalakrywie 2, 
`z. muzyką Donizettego, odśpiewane przez Pan. 
nę J; Kor Pana Tod., sprawiły nam prawdzi- 
„wą roskosz; — już sam jéj wybór Świadcz 
7/6 wykształconym guście muzykalnym Panti 
JK gdy! nadto jćj głos mocny i dźwięczny, 
"ta łatwość w: modelowaniu go i połąćzone 
"z nim czucie, nie mogły: jak tylko "wywrzeć 
"na słuchaczach to jakieś miłe drzenie, i unieść 
“czystego ducha do pięknych marzeń; Pan T. S. 
także ten duet rówynie jak osobną jeszcze aryę 
odśpieyvał swym zawsze przyjemnym i miłym 
głosem, i dowiódł, że obok talentu łączy: tak- 
"że gruntowną znajomość szkoły” mużykalnćj. 
awatyna'włoska, śpiewaną przez Pana M,, 
wszystkim się bardzo podobała; jego mocny, 
"piękny głos męzki, jako i metoda prawdziwie 
włoska, uzyskały powszechne zadowolenie. 
— Koncert t'halberga odegranym został przez 
Pannę A. K. na fortepianie, zawsze z tą pe. 
wnością, którą Panna A. K, i w'przeszłym 
koncercie okażała,' a która i'o „jéj talencie - 
świadczy, —. Niemmiej także zasługuje na po- 
chwałę 'granie"na fortepianie Pana W. M.; 
'odegrany polonez Chopina dowiódł, że Pan 
W. M. już wielkie zrobił postępy. wamuzyce, 
i że w dobrćj znajdował się szkole» Not- 
turno i Andante spienato Ernsta, sławnego 
skrzypka niemieckiego, w ykonane zostały przez 
' jego ucznia Pana F., który w swćm graniu do. 
` statecznie dowiódł, że z korzyścią zapatrywał 
się na swego mistrza. — To lekkie i z pewną 
gracyą pociąganie smyczka, jako i pewność 
w wydobyciu tonów miłe na oko'i na ucho 
sprawują wrażenie, - , i 3 
Dzięki Wam wszystkim, którzyście mieli 
udział w ostatnim koncercie; za to male po 
święcenie, któreście Zrobili; tm sprawiliście 
roskosz, a biednym potrzebującym pomocy 
ulgę w cierpieniu, — Oby Wasz szlachetny 
PAK licznych znalazł naśladowców, i 
wzbudził zarazem. popęd “do kształceńia się 
w miużyce, która to unosząc naszego ducha, 
tak bardzo przyczynia się do ukształcenia na» 
szego Serca! JLEC £ 


ny cel nakaz wał! S 
śdleńiu piecie cą 


35 OBWIESZCZENIE, . 52% 
W księdze hypotecznćj majętności: Gołu- 

chowaj” za czasów: SPfuss: pdłudniowych 

w óbwedzie Kaliski, teraztyy powiecie Ple= 
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„szewskim położonej, zabezpieczoną jest w 
Rubr. (IL) IHI. Nro, 16, dla sukcessorów Ur. 
Felicyana| Wierzchlejskiego summa 3455'Tal. 
Bdge: s 'czyli 20,914 ało pole: na, mocy: przy. 
znanja: Ur, Ignacego l dock Ba „wła: 
-ściciela,- we ptotokule sądowaym. z dnia 16, 
Kwietnia r. 1796. stósawnie do rozrządzenia 
z dnia 46. Grudnia 1797, r.,: względem której 


to'summy na dniu 12. Marca r. 1798. wykaz . 


hypoteczny w moc rekognicyi wydanym zo. 
stał. . Summa rzeczona ciś sądow nym ak- 
tem cessyjnym z dnia 13. Stycznia „r. 4808. na 
rzecz Ur. Ehh rest z Mycielskich ow dowia- 
łój  Wierzchlejskićj, teraz zamężnej Bielskiej, 
'eedowaną, 4 cessya stósownie do rozrządzenia 
'z dnia 21. Maja r. 1805. subingrossowaną, 1 zo- 
stał względem takowćj na dniu 8. Czerwca r. 
'1805. wykaz hypoteczny w moc rekognicyi 
AU EA CH Pomienione wykazy bypoteczne 
żdnia 12. Marca r. 1798. i 8. Czerwca r. 1805, 


(wraz z,aktem cessyjnym z dnią 13. Stycznia 


„r. 1805. zaginęły, i wywołują się niniejszóm 
„a tém nadmienieniem publicznie, iż z Maję- 


: tności Gołuchowa dobra Tursko, Jedlec, Ma. 


cewo, Kajevwyo i Czerminek odłączone są, i że 
kapitał poprzednio pomieniony na karty hypo- 
- teczne dóbr tych przeniesionym został. W zy. 
wają się wszyscy, którzy do summy téj 348 
-Tab 8 dgr. i wykazów. hypotecznyeh z dn. 12. 
Marca r. 1798. i 8. Czerwca r. 1805., oraz i 
, aktu 0 AEG z dnia 13. Stycznia r. 1805., 
jako właściciele, cessyonaryusze, posiedziciele 
. ząstawni lub dzierzyciele preiensye roszczą, 
taby takowe najpóźmićj w terminie 
dnia 4. Kwietnia 1842. 
zrana o godzinie 10tej przed Ur. Diitschke, 
Referendaryuszem, w naszćj sali instrukcyjnej 
|'wyznaczonym; podali, albowiem w razie 
przeciwnym z pretensyami swemi do summy 
tej wyłączeni, i rzeczone dokumenta umorzo- 
ne zostaną. - s 
Poznań, dnia 1. Grudnia 1841. E 
Królewski Główny $ąd Ziemiański 
1. wydziału. 


SPIS CEN 
; (na rok 1842.) 

krajowych i zagranicznych nasion gospodar- 
czych (osobliwie traw ) leśpych i ogrodo- 
wych i t. d.i t, d., dołączony jest do Ej: 
szego numeru Gazety Poznańskićj. Zwracając 
łaskawą uwagę na wszystkie w nim zamiesz- 
czone artykuły >», nadmieniam zarazem: i 
wszelkie dane mi polecenie najśpiesznćj usku- 
teczniać będę. ryt sabare? W 

Juliusz Monhaupt w Wrocławiu, 

przy ulicy Albrechtstrasse „IS 45. 


„//.„Powróciwszy z ostą- 
‘miego lipskiego Jarmarku na No- 
„Wy-Rok,. połecam dobrany skłąd 
„najnowszych ..towarów. modnych 
balówych'dła mężczyzn, paryzkie, 
„lugduńskie axamitne i jedwabne 
"westki, szale. atłasowe, ` chu- 
stki na szyję, istotne paryzkie naj- 
.przedniejszego. GAR „rękawi- 
'ezki, "warszawskie balowe i ne- 
 gliżowe trzewiki dla dam. 


J. L. Meyer, w rynku Nr. 73. 


Piaster na wygubienie nagnio- 
tków i odcisków ` 
„jest znowu do nabycia vy pudełkach, ` zawie- 
rających 4 plastry, pudełko po złot. 2, u 
J J. Heine 


Huis gieldy Berlińskićj. 


Obligi dłu 


gu państwa , . 4 
Pr. ang. obligacje 1830. , „| 4 
Obligi premiów handlu morsk, | _- 813 
Obligi Kurmarchi . . , | 31 śą 
Berlińskie obligacje miejskie | 4° 104 
Elblągskie dito |. , ,', 3 =æ 
Gdańskie dito w T., . | || 23 -= 
Zachodnio - Pr. listy zastawne A 102-5- 
Listy zast, W. X. Poznańskiego] 4 | 1055 
'Wschodnio-Pr. listy zast, „| 3% 1027 
Pomorskie dito. . . . . , 3% 1027 
Kur- i Nowomarch, dito , . 35 102%- 
Szląskie dito . . . . , . 35 101'5 
Akeje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj] 5 122 
dito dito: akcje a prioris , 4L 103 
“Kolei. Magdebarsko - Lipskićj | ° a 
diio dito akcje a-prioris , 4 Tog- 
Kolei Berlińsko - Anhaliskicj f 106* 
‘dito dito akcje a prioris ` 4 102 
= rwa rez berfeld, | 5 R 
ito di eje a priori : 
Kolei nadźeńskićj ` e z m 5 z AJ 
dito dito akcje a prioris , | 4 m, 
————— nnn 
Złoto al marco, „,,, ,  ]— s 
- seria A OWOC 2 13 
nne mone o o tai | — 
Disconto + „7, - «1.677 ar 


